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LAMLAD DLA CHORYCH NA OWY) Dentysta B. JOCHWED 


D-ra W. GARLIŃSKIEGO 


dla przychodzących chorych otwarty 


Codziennie od godziny (0 r. do 
Popoł. i od 5 do 7 wieczorem, 
w Niedzielę i święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 


Łódź, Piotrkowska 93, 
w domu braci Kopezyńskieh. 
Łóżka dla chorych. 


Dr. medycyny |. Łukasiewicz 


przeprowadził się 
NA PIOTRKOWSKĄ 10. 
Akuszerya._Choroby kobiece. 


Przyjmuje od godz. 8—11 rano i od15—7 popołudnia. 


„dLa Watya dar 


b. asystent przy Warszaw, Szkole Lekarsko-Dentystycznej. 


Lekarz-Dentysta Salomea i Zeliggon-Sznyter 


Piotrkowska N2 8i. 


Przyjmują od 10 r. do 6 popoł. SPECYALNOŚĆ: Plom 
bowanie złotem oraz zęby sztuczne w złocie. 
933—15—1 


Dr. med. A. Tochtermann 


przeprowadził się na 
ul Dzielną Ne 25, 


naprzeciw „Mleczarni Ziemiańskiej.* 


Dr. Wincenty GAJEWICZ 


Choroby wewnętrzne i dziecinne. 


NOWY-RYNEK JM 5. 


SPECYALISTA chorób 
DZIECI i WEWNĘTRZNYCH 


Dr. A. Solowiejezyk 


Przyjmuje codziennie od 9—10 rane I od 3—5 pp. 
Piotrkowska N£ II5. 


m Szczepienie ochron. OSpy = 


— A W R 


Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 


Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom= 


bowanie zepsutych zębów. 
SS” Dla biednych od godz. 9 do 10 rano. 


Dr. Koliński 


powrócił. 


ka 


Kazimierz Sokolowski 
ARCHITEKT 


przeniósł swe biuro budowlane na ulicę Św. Be- 
nedykta pod Nè 29), (dom Henselera vis-à-vis 


dawnego mieszkania). 


Krusche i Eckersdorf 


Węglowa 13, 
Koks kowalski na składzie. 


W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 


i jamy ustnej, 


Piotrkowska Nr. al, dom p. Bergera. 


Urządzona specyalna pracownia 


ZĘBÓW SZTUCZNYCH 


z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 


Dr. MAZEL 


po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyalista 
chorób skórnych, wenerycznych i moczo- 
płciowych, 
PIOTRKOWSKA Ne 121, 


Przyjmuje 
6 do 84 popołudniu. Panie od 5 do 6 popoł. 
24—140—2 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Sława bł. 


SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka 8 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska M 31. | 
PANORAMA „,Betleem”. (Narodzenie Chrystusa). Pa- ; 
saż Szulca 37. | 
CZASOWA WYSTAWA obrazu Ryszkiewicza „Obro- 
na Częstochowy*. Piotrkowska JX 108. 


; go i spokoju społecznego, 
tylko w poniedziałki, środy i w piątki od 


TEATR LETNI Sellina przy uliey Konstantynowskiej. 

Przedstawienie popołudniowe „Lalka*, operetka w 4-ch 
obrazach Andrana po cenach zniżonych. l'oezątek o go- 
dzinie 3-ej. — Wieczorem występ opery włoskiej pod dy- 
rekcyą p. Castellano. „Łncya z Lamermooru* opera w 3-ch 
aktach Donizettiego. © Początek o godzinie 84. 

KONCERT na rzecz Czerwonego Krzyża w Heleno= 
wie. Początek o godzinie 4-ej popoładniu. 

ZABAWA LUDOWA w parku „Źródliska*, 
tek o godzinie 3-ej popołudniu. 

CWICZENIA toporników pierwszych 4-ch oddziałów 
straży ogniowej ochotniczej, przy wieży II-go oddziału. 
Początek o godzinie 6-ej rano. 

Pojutrze. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Rosława, 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka 3% 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska M 31. 


PANORAMA „Betleem”. (Narodzenie Chrystusa). Pa- 
saż Szulca 37. 


CZASOWA WYSTAWA obrazu Ryszkiewicza „Oblę- 
żenie Częstochowy“. Poludniowa M 11. 


TEATR LETNI Sellina przy ulicy Konstantynowskiej. 
Występ opery włoskiej pod dyrekcyą p. Castellano, 
Początek o godzinie 84-ej wievzorem. - 
PO 

ROZKAZ 


do wojska warszawskiego okręgu wojskowego. M 147. 
Warszawa, 27 lipea (9 sierpnia) 1900 r. 


Mieszczanin częstochowski, Piotr syn Fran- 
ciszka Czerwiński, na podstawie dokonanego 
śledztwa pierwiastkowego i osobnych badań, 
oskarżony jest o to, że, będąc członkiem niele- 
galnego stowarzyszenia tajnego, mianującego się 
„polską partyą socyalistyczną*, a mającego na 
celu, między innemi zakreślonemi celami. rów- 
nież obalenie istniejącego w Rosyi ustroju pań- 
stwowego drogą wszelkiego rodzaju gwałtów 
względem osób sobie niedogodnych, że tenże 
Czerwiński, upatrując w ślusarzu oddziału mecha- 
nicznego w fabryce „Peltzerów*, Józefie Szan- 
cenbergu, agenta dozoru żandarmskiego, t. j. je- 
dnostkę wrogą interesom rzeczonej partyi, za- 
mierzył wraz z innemi, nie ujawnionemi w spra- 
wie osobami, pozbawić go Życia i w tym celu 
w d. 3-im listopada 1899 r. w Częstochowie, na 
ul. Teatralnej, dopilnowali powracającego z fa- 
bryki o godz. 7-ej wieczorem pomienionego Szan - 
cenberga i, napadłszy na niego, zadali mu po- 
siadanemi przy sobie nożami kilka ran, z powodu 
których Józef Szancenberg, przebiegłszy pewną 
przestrzeń, zmarł na ulicy. 

Za powyższy czyn występny oskarżony, 


Począ- 


, mieszczanin Piotr Czerwiński, na mocy art. 31 


ustawy o środkach ochrony porządku państwowe- 
zgodnie z wnioskiem 
prokuratury wojskowej warszawskiego wojennego 
sądu okręgowego, oddany jast warszaąwskiemu 
okręgowemu sądowi wojennemu do sądzenia we- 
dług praw, obowiązujących w czasie wojny, 
z art. 279 ust. XXII Zb. praw w. 1869 r., wyd. 
drugie. 

Podpisał: Dowódca wojska generał-adjutant 

książę Imeretyński. 
(„Warsz. Dniew.*). 
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Restauracja katedry na Wawelu. 


Katedra na Wawelu już od czterech lat 
blizko zamknięta dla ogółu. Malarze, kamienia- 
rze, cieśle, wszystko to pracuje eałemi dniami, 
aby podtrzymać mury dźwignięte w odległej 
przeszłości, w których, począwszy od Łokietka, 
koronowali się prawie wszyscy panujący w Pol- 
gce, gdzie też większa część spoczywa pod po- 
saądzkami kamiennemi w usobnych sarkofagach 
lub w krypcie zbudowanej w stylu romańskim. 

Katedra krakowska oddawna potrzebowała 
restauracyi. Nawoływał o nią jeszcze Ś. p. 
dr. Łepkowski, konserwator zabytków na zacho- 
dnią Galicyę i profesor archeologii na uniwersy- 
tecie jagiellońskim, część nawet tej restauracyi 
sam przeprowadził, ale miał tak niewielkie fun- 
dusze, że zaledwie niektóre ważniejsze rzeczy 
mógł poprawić. 

Podczas jednej takiej restauracyi odkryto 
przypadkiem zwłoki Kazimierza Wielkiego, po- 
chowane w kamiennym sarkofagu w katedrze na 
Wawelu, o których nikt nie wiedział, gdzie są 
złożone. Podczas restauracyi posadzki znajdowa- 
no podobne zwłoki bądź to znakomitych dostoj- 
ników kościoła, bądź to wybitniejszych ludzi 
w kraju, nie wiedząc często czyje one są. 

Najgorzej jednak było z samemi murami. 
Już profesor Łepkowski spostrzegł, że są kaplice, 
którym brak fundamentów; przy dalszych oglę- 
dzinuch okazało się, że wiele murów jest nie- 
zmiernie słabych i potrzebujących podtrzymania, 
a co więcej, że wewnętrzna i zewnętrzna strona 
wymagała estetycznego, starannego wykończenia. 

To też dzięki ofiarności ogółu podjęto bar- 
dzo szezegółową restauracyę katedry na Wawelu, 
która dziś dobiega już ku końcowi, chociaź robo- 
ty zapewne jeszeze około dwóch lat potrwają. 
Stan obeeny tej pracy restauracyjnej przedstawia 
się w ten sposób, że od frontu przemurowano 
lab poprawiouo Ścianę od skarbca i jedną wieżę, 
której uadano gotyckie kształty. 

Katedra sama wyłożona wewnątrz kamie- 
niem, o kamiennych kolumnach, w wielu miej- 
seach straciła swoje profile, czas wyszczerbił 
piękne linie kamienne, a pomiędzy gotyckie fila- 
ry wstawiono przy prezbiteryum ściany, aby za- 
słonić od cugów. 

Teraz wszystkie te ściany usunięto, dawne 
ściany pokryto wapnem, oczyszczono, a przy tej 
robocie natrafiono na ślady malowideł umieszezo- 
nych wprost na kamieniu. Ktoś pisząc o tem, 
utrzymywał, że były one zrobione «cal frasco». 
To była omyłka; «alfresco» robi się na surowem 
wapuie, które wgryza się w roztwór i utrwala. 
Na kamieniu twardym trudno zastosować «al 
fresco» o tyle, że w ten kamień nie wsiąka tak 
farba i nie utrwala się wewnątrz. 

Z odnalezionych pod wapnem obrazów nie- 
które tak zuiszczały, że zaniechano ich odtwo- 
rzenia lub odrestaurowania, inne zachowały się | 


- KRONIKA TYGODNIOWA. 


"Kasa posagowa. — Kantor stręczenia małżeństw, 


— Czemu się pan rie żenisz, panie Tadeu- 
szu, — pytała dorodnego młodzieńca młoda jeszcze ! 
i bardzo fertyczna mężateczka, zagorzała swat- 
ka. — Wiem o tem, że Jula wpadła panu w oko. 
Doprawdy dobra to dziewczyna i byłaby w sam 
raz dla pana, a jeśli mnie nie zdradzisz, powiem 
ci na ucho, nie jesteś jej wcale obojętnym. 

— Nie przeczę, panna Julia podobała mi się 
bardzo i byłbym szezęśliwy, gdybym mógł popro- 
wadzić ją do ołtarza. 


nie ma posagu, ale za to pracowita, oszczędna. 

— Krzywdzisz mnie pani, bynajmniej nie o 
posag mi idzie. 

— Więc o cóż? 

— Ot, po prostu, nie mam się za co ożenić. 

— Pan? 

— Tak, ja. 

— Ależ zarabiasz przecież dobrze i bardzo 
przyzwoicie możesz utrzymać dom; wreszcie, o ile 
wiem, niezadługo czeka pana dość znaczuy awans. 

— Chege się żenić, muszę urządzić dom od- 
powiednio. Panna Julia, jak pani to dobrze wia- 
domo, uie ma nie, oprócz bardzo skromnej wy- 
prawki. 


| 
— Dlaczegóżby nie, chyba dlatego, że Julka 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 11 sierpnia 1900 r. 
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tak dobrze, że przy małym wysiłku odnowiono | 


je dokładnie i dziś porywają swoim kolorytem 
i wyrazem. Zwłaszcza Chrystus Pan, znajdujący 
się w niszy po prawej stronie, porywa i przykuwa 
oko widza. 

Praca w katedrze na Wawelu jest rozłożoną. 
Jedni prowadzą mularską robotę i ci zajęci są 
w obecnej chwili wykończeniem skarbca, w któ- 
rym zmieniony został nadpróchniały sufit dre- 
wniany. Nowy sufit belkowany, dębowy, zrobio- 
no zupełnie na wzór dawnego, usunięto stamtąd 
stary olbrzymi komin i podmurowano ściany. 

Kamieniarze kują w katedrze słupy i ściany, 
wykończają profile kamienne, lub dawne zniszczo- 
ne zastępują nowemi. Ciż kamieniarze artyści 
reperują pomniki uszkodzone, z różnokolorowych 
marmurów i oprawiają je w ściany. Z filarów 
zostały zupełnie usunięte dawniej tu wmurowane 
tablice, to teź z opisami dawniejszemi zgadzać 
się one mie będą. Za to tablice te przeniesione 
zostały na Ściany sąsiednie. 

Założono teź dwa nowe pomniki w nawie 
lewej. Pierwszy w bliskości Wielkiego Ołtarza, 
olbrzymi pomnik bronzowy, z postacią kardynała, 
przedstawia Zbigniewa Oleśnickiego. Zupełnie za- 
służył sobie na tę pamięć u narodu słynny kan- 
elerz państwa. Drugi pomnik wmurowano po 
lewej stronie na głównej ścianie obok kaplicy Zyg- 
muntowskiej; poświęcony jest biskupowi Albino- 
wi Dunajewskiemu. Wzniesiono go z czerwonego 
marmuru, z popiersiem wykutem z białego mar- 
muru. W obramienia koloru ceglastego pomiesz- 
czona tablica mosiężna z odpowiednim napisem. 

Stolarze i pozłotnicy wykończyli już usta- 
wianie i pozłacanie Wielkiego Ołtarza, który czas 
jakiś leżał rozebrany. Ołtarz ten, wzniesiony 
w stylu renesansowym, nie odznacza się tak piękną 
formą, jak ołtarz w katedrze warszawskiej i mógł- 
by bez strat wielkich być zamienionym więcej 
artystycznym. 

To samo można powiedzieć o drewnianych 
stalach, które po obu stronach prezbyteryum za- 
jęły miejsce. Zabrano się gorliwie do reperacyi 
tych ław, które rysunkiem nie ujmują oka, sny- 
cerska bowiem robota bardzo skromna, a deseń 
drobny i nieładny. Po za temi ławami mają być 
założone pomiędzy filarami kute kraty żelazne. 
Kraty te, jeszeze nie wykonane, muszą mieć zwo- 
je gęste, żeby zasłoniły tyły stal. 

Część katedry po za ołtarzem jest już odno- 
wiona i tam odbywają się nabożeństwa, na mszach 
jeduak nikt prócz klern nie bywa, a to z tej 
przyczyny, że niedozwolony jest dostęp do wnę- 
trza świątyni. 

Więe Kraków i wszyscy, eo odwiedzają sta- 
rożytny gród, z niecierpliwością oczekują tej chwili, 
kiedy komitet budowlany ostatniem uderzeniem 
młotka zamknie roboty, a duchowieństwo otwo- 
rzy dla wszystkiech podwoje tego prastarego za- 
bytku sztuki polskiej. 

Po odrestaurowaniu świątyni podjęta zosta- 
nie restauracya całego Wawelu. 


— (zy to tak wiele na to potrzeba? 

— Zawsze około tysiąca rubli, których nie 
posiadam, gdybym się więc chciał żenić, muszę 
zaciągnąć dość, jak na moje fandusze, poważny 
dług, którego spłata pochłonie znaczną część me- 
go rocznego dochodu. Na utrzymanie domu pozo- 


stanie tak niewiele, że nie nie będzie można od- . 


łożyć na czarną godzinę. Niechźe, ezego Boże 
broń, nawiedzi choroba, utrata posady, lub inny 
jaki losowy wypadek, wnet nędza stanie na pro- 
gu. A wówczas co? Chciałbym, dalibóg, chciał- 
bym się ożenić, rozum atoli nie pozwala. 
* * 
* 

— Kiedyż ślub panny Broni? 

— Albo ja wiem droga pani, Chciałabym raz 
już z tem skończyć, bo i dziewczyna mizernieje 
i mnie samej przykrzą się już te długie konkary. 
Nie wypuszezę przecież dziecka z domu w jednej 
koszulinie. 

— Nie sposób, coby ludzie na to powie- 
dzieli. 

— Naturalnie, droga pani, lecz skąd tu wziąć 
na jaką taką wyprawkę. 

— Może kto pożyczy? 

„  — Któżby mnie biednej wdowie pożyczył 
i z czego będę oddawała. Dziś skromna emery- 
turka po mężu i to, eo Bronka zarobi, ledwie 
z trudem starczy na życie. Skoro ją wydam, po- 


KRONIKA, 


Ćwiczenia wojskowe. Do ćwiezeń wojsko- 
wych w roku bieżącym, dla wojsk okręgu war- 
sząwskiego wyznaczony termin 23 sierpnia; sta- 
wić się obowiązani żołnierze piechoty i artyleryi 
fortecznej terminu słażby roku 1895, którzy prze- 
służyli w wojskach na słożbie czynuej mniej nad 
lat trzy i ochotnicy drugiej kategoryi i żołnierze 
zapasowi piechoty i artyleryi fortecznej terminu 
służby 1890 roku, którzy przesłużyli w służbie 
czynnej jak mniej, tak i więcej nad lat trzy, 
w tej liczbie i ochotnicy I i II kategoryi. Ter- 
min ćwiczeń wojskowych wyznaczony dla arty- 
leryi 28 dni, dla żołnierzy piechoty, którzy prze- 
służyli w służbie czynnej mniej jak trzy lata 21 
dni i dla żołnierzy, którzy przesłużyli więcej jak 
trzy lata 14 dni. 

Konia dła wojska. Poczynając od jesieni 
1901 roku nabywanie koni dla kawaleryi, na 
mocy Najwyżej zatwierdzonej ustawy z dnia 7-go 
grudnia 1898 r. będzie powierzone w Królestwie 
Polskiem czasowym komisyom remontowym; róż- 
nica między temi komisyami remontowemi polega 
na tem, że pierwsze nie objeżdżają stadnin w ce- 
lu zwiedzenia stajen i wydawania zadatków. 

Wczesne zawiadomienie hodowców i ludności 
o nowym sposobie nabywania koni po znacznie 
wyższych cenach jest rzeczą nader ważną, zarów- 
no dla zabezpieczenia samego kupna, jakoteż 
dlatego, aby właściciele stadnin mogli prowadzić 
hodowlę stosownie do wymagań władzy wojsko- 
wej. Wymagania te co do przymiotów konia ka- 
waleryjskiego znacznie powiększono. 

Według nowych przepisów, hodowcy będą 
mieli bezpośrednio do czynienia z komisyami 
wojskowemi, skutkiem czego czynnik spekulacyj- 
ny przy sprzedaży koni remontowych został usu- 
nięty. Wobec tego, inspektor rementów kawale- 
ryi zwrócił się do gubernatorów w Królestwie 
Polskiem z prośbą o jaknajszersze rozpowszech- 
nienie nowych przepisów i pomoe przy wprowa- 
dzeniu ich w życie. 

Ze szkół. Lekcye w tutejszych szkołach rzą- 
dowych rozpoczynają się dnia 7 września. 

Zabawa ludowa. Jutro w parku „Źródliska* 
odbędzie się zabawa ludowa z urozmaiconym pro- 
gramem. 

Ze spraw przemysłowych. Rząd brazylijski 
przedsięwziął odpowiednie starania celem nawią- 
zania bezpośrednich stosunków handl. z Państwem 
| Rosyjskiem. Na skutek tego zajęto się zebraniem 
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odnośnych danych, a wyniki tej pracy wykaza- 
ły, że wiele wytworów przemysłu krajowego mo- 
że znaleść korzystne rynki zbytu w Brazylii, 
| natomiast Brazylia zamierza wywozić tu kawę, 
skóry, a głównie bawełnę. 
Rząd Stanów Zjednoczonych w Brazylii zba- 
danie kwestyi całej powierzył wieekonsulowi 
| brazylijskiemu w Warszawie p. Rupniewskiemu, 
który zajął się szczegółowem zebraniem wskazó- 


zostanie mi zaledwie na jaki taki kącik i łyżkę 
strawy gorącej. Wiadomo pani co to iść na ła- 
ske dzieci. Możeby to nie podobało się zięciowi, 
boć i on nie bogaty. Najlepiej niech młodzi sami 
się dorabiają. Więc czekam umiłowania Bożego, 
| może się to jakoś ułoży. 
— Albo też jeszcze sprzykrzy się czekanie 
narzeczonemu i pofrunie do drugiej. 
— Cóż robić moja pani? 


* * 


t 
* 

Było ich dwoje, oboje młodzi, oboje urodzi- 
wi, a zakochani w sobie, jak para kochanków 
werońskich. On skromny urzędnik w jednej z in- 
stytucyj prywatnych, ona biedna nauczycielka. 

Postanowili się pobrać. 

Leez skąd wziąć na usłanie gniazdeczka, bo- 
dajby najskromniejszego. 

To, co zarabiali, starczyło ledwie każdemu 
z nich na opędzenie niezbędnych potrzeb, Ale od 
czego dobrodzieje ludzkości, 

Zmalazł się taki poczeiwiec i rozezulony ich 
miłością, pożyczył parę set rubli na skromny 
procencik po 5 od sta miesięcznie. 

| Szezęście młodej pary nie miało granie. 
Usłali sobie skromniutkie ale miłuchne gniazdecz- 

l ko i spędzili w niem rozkosznie miodowe dni, 
nie miesiące, bo zbyt prędko nadeszły gorzkie 
chwile. 

Dobroczyńca upomniał się o ratę, Nie było 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 11 sierpnia 1900 r. 


wek, na podstawie których możnaby wprowadzić | ryi wystawy przy ul. Piotrkowskiej M 31 lub na 


W czyn projekt rządu brazylijskiego. 

Wicekonsnl zwrócił się w tych dniach do 
łódzkiego komitetu giełdowego z prośbą o udzie- 
lenie następujących informacyj: 1) jaką ilość ba- 
wełny zażytkowują rocznie wszystkie łódzkie fa- 
bryki, 2) jaki w tem jest stosunek bawełny kra- 
Jowej do zagranicznej, 3) jakie były w ostatnich 
3-ch latach przeciętne ceny bawełny: a) krajo- 
wej, b) amerykańskiej i e) egipskiej. 
Umieszczona wczoraj w dwóch pismach po- 
głoska o zamachu na cesarza Wilhelma jest nie- 
zgodna z prawdą. Żadnego zamachu na cesarza 
Wilbelma nie było. 


„. Z giełdy. Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
giełdowego, które odbyło się pod przewodnie- 
twem p. K. Scheiblera, rozpatrywano następujące 
sprawy: 

1) Zapoznano zgromadzonych z treścią ode- 
zwy departamentu handlu i przemysłu w sprawie 
zachęcania fabrykantów i przemysłowców łódz- 

Ich do nawiązania stosuuków z Persyą. 

2) Zakomunikowano zebranym, że Świeżo 

otworzona izba handlowa rosyjska w Paryżu 
(«Chambre de Commerce Russe») zwróciła się do 
komitetu gieldowego z prośbą, aby nie odmówił 
Je] w razie potrzeby udzielania wszelkich infor- 
mącyj handlowych. 
„, 3) Ze względu na wysokie koszty utrzyma- 
Dia giełdy, postanowiono z d. 1 stycznia r. p., 
tj. z chwilą wyekspirowania kontraktu, prze- 
nieść giełdę do innego, tańszego lokalu. 

4) Przyjęto do wiadomości wynik sądu ho- 
torowego w sprawie dwóch firm przemysłowych. 
„, Zboża w okolicy Łodzi zostały już sprząt- 
lięte, Od ostatnich deszczów w niektórych miej- 
ScOwościach ucierpiały cokolwiek owsy i jęcz- 
Mioną, które w pewnej części porosły i poczer- 
niały 


. 


„,W sprawozdaniu z zebrania ogólnego łódz- 
kiej straży ogniowej ochotniczej mylnie wydruko- 
Wano, że obrady i wybory odbyły się pod prze- 
Wodnictwem p. L. Meyera. Stosownie do ustawy 
brzewodniezył radea magistrata p. Stępowski 
W zastępstwie p. prezydenta miasta. 

, Plany. Nadeszły z rządu gubernialnego za- 
twierdzone plany na następujące budowle: 
3 piętrowy dom frontowy Majera Giugold 
Przy ul. Zgierskiej Nè 36; 
oficyna. parterowa Karola Szopa przy ul, Wi- 
dzewskiej NM 195, 


Teatr letni. Trupa pana Mareckiego wysta- 
wia jutro popołudniu, po cenach zniżonych, ope- 
retka Audraoa „Lalka“. 

,— Opera włoska wystawia jutro „Łucyę* 
Donizettiego. 

Obrona Częstochowy. Dla uprzystępnienia 
aferom fabrycznym obejrzenia historyeznego obra- 
za „Obrona Częstochowy“ zarząd wystawy sztuk 
Pięknych postanowił obniżyć ceny biletów z 20 
kop. na 10. Fabrykanci lub zarządzający fabryk, 
thcący nabyć bilety wejścia dla swych pracu- 
lących. zecheą nadsyłać zamówienia do kancela- 


JEJ na termin i rozpoczął się ten zwykły tavite, 
à tak u nas powszechny, życie z dnia na dzień 
w €iągłych utarezkach o jutro, o odrobinę spo 
oju, w pracy nad siły, w rozterce, bo miłość 
Wystraszona przez pozwy i komorników uleciała 
na bory i lasy. 

Mijał rok po roku, przybywało obowiązków, 
brzybywało i dochodów, lecz dobrobyt nie wzra- 
stał bynajmniej. Lichwa pochłaniała wszystko co 
zarobili, a wszystkiemu winne były owe parę set 
rubli, pożyczone tak uprzejmie przez dobroczyńcę 
na 5 od sta miesięcznie, za które usłali sobie 
Sniązdeczko, 


Niechże mi kto zaprzeczy, że nie to kartki 
x księgi Życia wykrojone, że takich kawalerów, 
którzy chętnie podaliby rękę tej, co wpadła im 
b oko i takich matek, popłakujących po kątach, 
„9 nie mogą się zdobyć na wyprawkę dla córki 
i połączyć ją z ukochanym, takich parek nie- 
opatrznych, idących w życie na oślep i ścielą- 
cych sobie gniazdko dzięki ofiarności dobroczyń- 
tów po 5 od sta na miesiąc, nie naliczymy wśród 
Slebie tnzinami całemi. 
z Szystkiemu temu zaradzić mogą skutecznie 
1 zarądzą napewno kasy posagowe, % których 
Jedua niebawem powstać ma w Łodzi. 
b Kawaler czy panna, stosownie do funduszów, 
pda mogli składać w owej kasie pewne, nie 
odciążające ich hudżetu, kwoty, a skoro przyj- 
zle cząs usłania sobie gniazdeczka, kasa fundu- 


miejsce wystawienia obrazu ul. Piotrkowska 108. 


Z kolei. Niezależnie od urządzenia nowych 
sygnałów optycznych na tutejszej kolei żelaznej, 
czynione są próby z latarniami do parowozów, 
Latarnie te będą oświetlane przy pomocy elek- 
tryczności. 


Ze sportu. Na dystansie toru Warszawa-Lu- 
blin- Warszawa, wynoszącym 288 wiorst, redakcya 
„Kolarza, wioślarza i łyżwiarza* zaprojektowała 
urządzenie wyścigu szosowego dla amatorów 
w dniach 25 i 26 b. m. 

Wyścig ten ma charakter turystyczny i dla- 
tego przodownicy nie są do udziału w nim do- 
puszczeni. 

Start i meta w Wawrze, półmeta pod Lubli- 
nem. Kierunek wyścigu przez miasta: Garwolin, 
Ryki, Kurów, Lublin i z powrotem. Stawka dia 
każdego z uczestników po rb. 5. Kaucya nie wy- 
magalna. Termin zgłoszeń do dnia 18 b. m., 
do godziny 8-ej wieczorem. Zgłoszenia bez załą- 
czenia stawek uwzględniane nie będą. Składać 
je można w redakcyi „Kolarza, wioślarza i łyż- 
wiarza*, oraz w sklepach, handlujących rowe- 
rami. 

Wyznaczono siedm nagród w przedmiotach 
wartościowych i żetony pamiątkowe dla wszyst- 
kich, przybywających w ezasie krótszym niż 24 
godzin, wyłączając odpoczynek godzinny w Lu- 
blinie, Pierwsza nagroda wartościowa rb. 200, 
druga rb, 150, trzecia rb. 75, czwarta rb. 40, 
piąta rb. 25, szósta rb. 15, siódma rb. 10. 

W razie większej liczby uczestuików ilość 
i wartość nagród będzie powiększona. Każdy 
m jeżdźców otrzyma kartę legitymacyjną wraz 
z mapą drogi. 

Jeźdźcy obowiązani są całą drogę przebyć 
o własnych siłach; idąc piechotą, jeździee winien 
sam maszynę swą prowadzić. Użycie jakiegokol- 
wiek innego środka lokomocyi pozbawia nagrody. 
Jeździec obowiązany jest cały dystans przebyć 
na jednej maszynie, nie zmieniając jej, 

Stacye kontroli i żywnościowe znajdować się 
będą w Garwolinie, Rykach, Kurowie i Lublinie. 
Po przybyciu na półmetek do Lublina, obowiązu- 
je każdego jeżźdźea najmniej godzinny odpoczynek 
i poddanie się oględzinom lekarskim. 


Fałszywa pogłoska. Od kilkn dni — pisze 
„Gazeta Kaliska*—krąży między biedniejszą lu- 
dnością Kalisza pogłoska, że chińczycy, pałający 
straszną nienawiścią do europejczyków, ostatnie 
transporty herbaty wysłane do Europy rozmyśl- 
nie zatrali, aby w ten sposób miliony osób poz- 
bawić życia. W wierutną tę bajkę, którą pra- 
wdopodobnie puszezono w kurs, aby herbacie 
cejlońskiej większy zbyt zapewnić, wiele osób 
uwierzyło, i te, nie chcąc sprawić chińezykom 
przyjemności wyprawienia się w strefy niebieskie 
piją odtąd zamiast herbaty kawę. My ze swej 
strony uspokoić możemy łatwowiernych, że nie- 


nawiść chińska sięgająca aż do wytępienia nas | 
za pomocą herbaty, nie nastąpiła, a jeżeli się i 


czasem praktykuje fałszowanie herbaty, to winić 


szów dostarczy 1 zwrotu ich żądać nie będzie. 

Tylko, że u nas wszystko, co pachnie myślą 
o jutrze, kiełkuje bardzo powoli i trudno, bardzo 
trudno zapuszcza korzenie. 

Może kasa posagowa będzie szczęśliwszą, 
a może tylko suchotniczy wieść będzie żywot, 
ugrzązłszy w bezmyślnej formalistyce, znosząc 
przez krótkowzroczność zarządu inne trudności, 
gdy przyjdzie do wypłaty posagów, chorując na 
anemię z wioy nieaknratności uczestników przy 
wnoszeniu składek członkowskich. 

Wszystko to być może, podobne zaś insty- 
tucye tylko przy wielkiej ilości członków, sprę- 
Żystości zarządu i akuratności przy wnoszeniu 
składek sprostać mogą zadaniu; nie idzie prze- 
cież za tem, abyśmy za przykładem o wiele 
mniejszej od Łodzi Libawy nie mieli powołać do 
życia kasy posagowej. 

Iustytucya małżeństwa zbyt wielką gra rolę 
w życiu ludów współczesnych, zbyt poważnym 
jest czynnikiem, jako kamień węgielny rodziny, 
tej podwaliny uarodu, by wszystko, cokolwiek 
dąży do prawidłowego jej rozwoju nie miało 
pierwszorzędnej wagi dla życia całych narodów, 
ich przyszłego bytu, w warunkach zabezpiecza- 
jących ciągłość tradycyj, tudzież zdrowie spo- 
łeczne, którego zanik śmierć wróży. 

Niestety trudne warunki materyalne, coraz 
to ostrzejsza walka o byt, życie nad stan i go- 
rączkowa dążność do wydostania się w ten lub 
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o to jedynie należy niektórych europejskich do- 
stawców tego aromatycznego napoja, którzy bez 
żadnych pobudek politycznych nieustannie od 
| wielu lat mięszają prawdziwą herbatę z różnemi 
liściami, trującemi nasze żołądki. 

| Nowe Towarzystwo akcyjne. Zatwierdzoną 
| zostało przez władzę nowa ustawa akcyjnego To- 
warzystwa fabryki mebli giętych w Kamińsku, 
którą pobudował w roku bież. przedsiębiorca 
miejscowy Otto Gehlig. 

Z ulicy. Z powodu robót brukarskich rach 
kołowy na ulicy Fabrycznej pomiędzy Widzew- 
ską a Targową i na całej przestrzeni ulicy św. 
Emilii został wstrzymany. 


[i 

| 
Sprzedaż trzciny. Przed laty dziesięciu na 
każdy prawie z ożywionych sezonów budowla- 
nych, przedsiębiorcy zmuszeni byli sprowadzać 
| trzełuę do otynkowywania ścian i sufitów z dal- 
szych okolie. Trudnili się nawet wyłącznym hand- 
lem tego artykułu mieszkańcy osady Kowal, po- 
wiatu włocławskiego, którzy zakontraktowywali 
rosnącą w dużych ilościach trzcinę na jeziorach, 
i handel ten na tyle im się opłacał, że na przy- 
wiezionym do Łodzi pęczku trzciny zarabiali do 
30 kop. Obeenie, kiedy z powodu stagnacyi se- 
zon budowlany w naszem mieście przechodzi kry- 
zys, przybywający na targi spekulanci trzciny 
starają się zbywać artykuł ten po cenie kosztu. 
Twierdzą oni, że zawarte z właścicielami jezior 
| na sprzęt trzciny kontrakty wyekspirują dopiero 
za lat pięć, a oni w razie niepoprawienia się se- 


zonu budowlanego, zmuszeni będą zrzec się zobo- 
wiązań, zawartych w kontraktach. 


Wypadek. Na ulicy Nowomiejskiej w domu pod M 21 
% 8-go piętra spadł na bruk podwórza 18-letni chłopiec 
Ch. Srebrnik, Wypadek zakończył się ogólnem 
potłuezeniem ciała, 


Pożary. W tych dniach w kolonii Kuruwek, gminy 
Wygiełzów, powistn łaskiego. z niewiadomej przyczyny 
wynikł pożar w zabudowaniach kolonisty Gustawa Pol 
pod Ne 5. Spaliły się wszystkie zabudowania, 
wany obliczu straty na 2,000 rb. 

— W tych dniach z niewiadomej przyczyny spalił się 
w Zgierzu przy uliey Zegrzańskiej pod NM 191 dom su- 
kienników zgierskieh. 

— W osadzie Kalinówka, powiatu łódzkiego, wybuchł 
pożar w zabudowaniach Antoniego Sikawy, Spłonęły próvz 
domu mieszkalnego drewnianego, oborą, stodoła i stajnia, 
W płomieniach zginął koń i 4 krowy. Straty obliczują 
na 1,500 rubli, Budynki asekurowane były w rządzie gn- 
berniainym. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Ze Strykowa (pow. brzeziński) donoszą nam, ża 
w rzeczee Moszczenicy utopił się pięcioletui chłopiec sym 
włościanina wsi Smolin, Jan Wądorek. 

Powieszenie, W tych duiach w lasach Lnćmierskich 
znaleziono powieszoną na sośnie, na wysokości 1*/, arszy= 
na Jòzofe z Bajerskisvh Stasiak, 61 łat Jiczątą. Zwłuki 
zabezpieczono na miejscu do zejścia władz sądowych. 

Otrucie. W tych dniach Krystyna Nik, 31 lat liczą= 
ca, stała mieszkanka gminy Brus, napiła się przez po- 
myłkę esencyi octowej, wskutek czego w parę godzin 
zmarła. 

Utonięcie. W tych dniach w Konstantynowie Win- 
centy Wójcik, 38 lat liczący, kapłąc się utonął. Ciało za- 

| bezpieeczono na miejscu do przybycia władz miejscowych, 


silnem 


Poszkodo- 


ów sposób na wyższy szczebel drabiny społecz- 
| nej wytwarzają coraz większą ilość stadeł mał- 
| żeńskich, które spoiły nie dobór płeiowy, szczere 
| przywiązanie i wzajemna niczem nieprzeparta 
; skłonność ku sobie, jako wyraźne jego oznaki, 
jeno chęć polepszenia sobie losu posagiem żony 
lub też funduszami męża, pragnienie wydobycia 
się na wierzch do szeregu tych uprzywiliowanych, 
| którym kapitał byt zapewnia. 
| Na tle zjawisk społecznych ujemnej matury 
| najłatwiej i najbujniej wyradzają się występki, 
| bo w mętnej wodzie najłatwiej pono łapać ryby, 
| zresztą, gdy niema popytu, mówiąc stylem han- 
dlowym, niemą i towaru. 

Łódź miasto geszeftu, ziemia obiecana dla 
tych, którzy przy odrobinie kapitała posiadają 
dość sprytu i nie liczą się bardzo z wyborem 
drogi, po której dążą do celu, kohorta łowców 
posagowych musi być pokaźna, bo i panien po- 
sażnych nie brak i atmosfera spekulacyą prze- 
pojona łatwiej usposobiona do'czynów, jedynie 
interes materyalny mających na wzglądzie. 

Tam, gdzie niema co kraść, niema złodziej; 
gdyby zaś liczba łowców posagowych nie była 
w Łodzi dość liczną, nie mielibyśmy do zanoto- 
wania na kartkach kroniki łódzkiej ciekawych 
operacyj ciekawego stowarzyszenia, które mia- 
nuje się „klubem stręczenia małżeństw”, 

Zacne to stowarzyszenie posiada w swym 

| gronie, jako naczelniczkę, 


poważną, zawsze 


ph WARSZAWY. 


Na daleki Wschód. Z liczby wojsk okręgu 
warszawskiego, wyprawianych na daleki Wschód, 
sześć pułków 1 i 2 brygad strzeleckich, jak rów- 
nież 1 i 2 dywizye artyleryjskie, 20 b. m. wy- 
ruszą z miejsca i przechodzić będą przez War- 
szawę; pozostałe dwa pułki wyruszą w podróż 
wprost z Iwangrodu. Wojska przechodzące przez 
Warszawę, podejmowane będą przez garnizon 
warszawski. 

Bulwary. Niejednokrotnie podnoszona kwe- 
stya urządzenia bulwarów zawsze odkładaną by- | 
ła. Obecnie jednak jest pewna nadzieja, że pro- 
jekt zostanie urzeczywistnionym, bo oto czytamy 
w „Warszawskim Dniewniku,* że Jaśnie Oświe- í 
cony książę Imeretyński wrócił uwagę prezyden - 
ta m, Warszawy i magistrata miejskiego na po- 
wyższą sprawę, oraz polecił, aby sprawa ta nie 
odkładaną była nadal, a w ten lub inny sposób, 
to jest przez koncesyę, czy teź sposobem gospo- 
darczym, była możliwie najszybciej załatwioną. 

W celu urzeczywistnienia od tak dawna od- 
kładanego projektu, obecnie zwołaną będzie ko- 
misya specyalna, złożona z obywateli miasta i 
inżynierów, której powierzone zostanie opraco- 
wanie zasad urządzenia bulwarów na brzegu Wisły. 


Odczyty w szpitalu. Na skutek oświadczenia 
kapelana lecznicy dla obłąkanych w Tworkach 
i doktorów, z chęcią zorganizowania odczytów 
dla służby w wymienionym zakładzie w celu za- 
znajomiecia jej z pielęgnowaniem chorych, wła- 
dza wyższa zezwoliła na urządzenie odczytów 
pod warunkiem, aby nie miały, one charakteru 
odczytów publicznych i aby prowadzone były 
pod osobistą odpowiedzialnością dyrektora lecznicy. 

Sprawy kolejowa. Zarząd kolei nadwiślań- 
skich zaprojektował ułożenie dragiego toru po- 
między Warszawą i Otwockiem, a to z tego po- 
wodu, że wobec istnienia jednego toru, trudno jest 
ułożyć rozkład jazdy pociągów letnich pomiędzy 
temi stacyami. 

Porty na Wiśłe. Okręg komunikacyi wodnej 
przed kilkoma dniami, przedstawił zarządowi 
miasta projekt” budowy portu pod Warszawą, 
opracowany przez inżyniera p. Cwikla. 

Podług rysunku (wykonanego nader staran- 
nie farbami woduemi w kilku kolorach, przedsta- 
wiającego łoże Wisły i całe nadbrzeże praskie), 
port ma być urządzony na terytoryum Wilczej 
Kępy przy łasze praskiej. 

Koszta budowy obliczono na sumę 100,000 
rubli. Jeżeli miasto zdecyduje się urządzić to 
schronisko zimowe dla statków, kosztem własnym, 
będzie korzystać z dochodów spodziewanych w su- 
mie przeszło rubli 2,000 rocznie, z opłat od wla- 
ścicieli statków korzystający ch z portu. 

Sprawa tą będzie ostatecznie zdecydowaną 
w przyszłym tygodniu. Przy tej sposobności nad- 
mieniamy, iż właściciel łąk kamionkowskieh, przy- 
ległych do łachy i jeziora Skaryszewskiego, poro- 
zumiewa się z gronem kupców zboża tatejszych 


w mowie z litewska, uroczą osiemnastoletnią szy- 
kowną blondynkę na wabia i jako agentów po- 
deszłego w latach jegomościa, typ obywatela 
wiejskiego, młodzieńca, ubranego jakby go wy- 
ciął z żurnalu, z mouoklem w oku, wreszcie si- 
wiejącego już żydka w latach średnich. 

W jaki zaś sposób dobrane to towarzystwa 
prowadzi swoje operacje, posłuchajcie o naiwni, 
którym we Śnie i ua jawie marzy się żona z po- 
sagiem i życie przy niej bez tradów i pracy. 

Przed kilku miesiącami przybył do Łodzi 
a Warszawy, bardzo szykowny młodzieniec w ce- 
lu wyszukania sobie posady. 

Miał młodość, zdrowie i 1,400 rb. kapitału 
a to wiele znaczy, bo daje możność rozpatrze- 
nia się w sytnacji, uwalnia od chwytania pierw- 
szego % brzegu zajęcia i pozwala w danym wy- 


padku złożyć kauoyę, co w mieście handlowo- 
przemysłbłyem gra niepowszednią rolę. 
Le odzieniee nasz widocznie roił 0 ż0- 


nie % posagiem, o wydobyciu się z szeregów s8za- 
rego tłumi tak sobie za jeduym zamachem, 
szczęśliwym trafem, zrządzeniem kapryśnego lo- 
su. Usłużył mu też, Ol jak asłużył, lecz to jaż 
będzie koniec powieści. 

Pewnego dnia młodzieniee nasz otrzymuje 
list w ponurych barwach malujący mu położenie 
oficyalistów prywatnych w Łodzi ale za to w ży- 
wych i jasnych kolorach życie obok młodej, przy- 
stojuej żony z posągiem, którą bardzo łatwo po- 


przyzwoicie 5 ubraną ia WySUkĄ brunetkę, zatrącającą 
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i zagranicznych w sprawie budowy ezterech ele- 
watorów, śpichrzów na zboże i urządzenia portu 
na łąkach wspomnianych, podług planu inżyniera 
p. Fliederbauma. 

Co się tyczy projektu urządzenia portu w za- 
toce przy warszawskim brzegu Wisły na Soleu; 
za młynem parowym, to ten zapewne nie będzie 
urzeczywistniony, gdyż miejsce to zamula się 
piaskiem i masiałaby tu być czynną bez przerwy 
draga do usuwania piasku. Natomiast inżyniero- 
wie komunikącyi wskazują odpowiedniejsze miejs- 
ca na urządzenie drugiego portu w zatoce tuż 
przy moście kolejowym, od strony praskiej. 

Budowa portów pod Warszawą, zdaniem 
okręgu komunikacyi i zarządu miasta, jest ko- 
nieczną, choćby już z tego względu, iż paro- 
statki, nie mając tu schroniska na zimę, odpły- 
| wają aż do Torunia i przytem ruch żeglugi, 
z obawy przed mrozami, ustaje o parę tygodni 
wcześniej. 

Jednocześnie z projektami budowy portów 
jest na porządka dziennym zabezpieczenie Sa- 
skiej Kępy wałem ziemnym na całej linii od 
ujścia łachy praskiej aż do starego wału przy 
rogatee Grochowskiej. 

Zdaniem inżynierów komunikacyi, o budowie 
trzeciego mostu nie może być mowy, dopókąd 
ery Kępa nie będzie zabezpieczona od za- 

wów. 


Artykuł „Kóln. Volkszeitung“. 


„Drwią z siebie, sami nie wiedzą jak!*—pi- 
sze zacna i sprawiedliwa „Koelnische Volksztg* 
Ne 699) o szowinistach niemieckich, nazywając 
ich „niemieckonarodowymi stróżami Syonu*. Pod- 
czas gdy z jednej strony—powiada dosłownie 
katolicki organ koloński—oburzają się na hanie- 
bne czyny chińczyków i już w siebie w części 
wmówili, że nasze wojska muszą barbarzyńców 
wymordować bez litości, z drugiej strony równo- 
cześnie urządzają codziennie hecę przeciw pola- 
kom i oklaskują burzliwie wszystkie środki władz, 
mające na celu upośledzenie i uciskanie polaków. 
Z jednego pochodzi to źródła: z głupiej i zarozu- 
miałej nienawiści dla obcych. A jeżeli się uwzglę- 
dni różnicę stanu kulturnego u nas a w Chinach, 
nie będzie można powiedzieć, żeby środki przed- 
siębrane u nas dla zaspokojenia nienawiści do 
obcych (t. j}. do polaków), były moralnie daleko 
wyższemi od tych, jakich używają chińczycy. 

Bokserzy obcych zabijają, u nas zmierzają 
środki, przedsiębrane przeciw obcym, do ich eko- 
nomicznej ruiny i duchowego skarłowacenia. 
Wszelkiemi siłami usiłuje się dzieciom polskim 
odebrać ich język ojczysty. W szkołach poznań: 
skich zniesiono właśnie polski wykład religii 
i naukę polskiego czytania i pisania. Jakiś „fa- 
chowiecg* broni tego w „Pos. Ztg.* tem, że na 
przedmieściach poznańskich nauka religii kato- 
lickiej wszędzie juź była udzielaną w języku 
niemieckim, że więc po wcieleniu przedmieść za- 


siąść może, byle jeno chciał. Dość, gdy na ozna- 
czoną godzinę stawi się w jednym z ogródków 
restauracyjnych, których w Łodzi z orkiestrami 
i bez orkiestr pełno w każdej dzielnicy. 

Po przeczytaniu tego listu, podpisanego „ezłon- 
kowie nowo założonego klubu stręczenia mał- 
żeństw* listu, który dzielnemu chłopeu, ceniące- 
mu wysoko godność osobistą, śmiało idącemu 
w życie z wiarą we własne siły, rumieniec obu 


rzenia wywołałby na oblicze, warszawiakowi za- 
błysły oczy jak ukota, gdy rzucić się już ma na 
| upatrzoną zdobycz. 


Mój Boże, któż z nas w młodości nie Śnił, 
nie marzył o usłaniu własnego gniazdka, w któ- 
rem we dwoje rozpocząłby snuć złotą przędzę 
życia, pełnego czarów i uroków. 

Ale jakże różnemi w takiej chwili są ma- 
rzenia tego, który widzi jeno w tem gniazdecz- 
ku czarne oczy i koralowe usta wybranej od my* 
śli łowcy posagowego, którego wyobraźnię pieści 
przedewszystkiem dźwięk złota i szelest bankno- 
tów posagu upatrzonej dziewczyny. 

Trudno, życie takie ciężkie, walka o byt 
taka trudna, dola ubogiego pracownika, żyjące- 
go li tylko z tego, co zapracuje, taka szara, że 
bez posagu żenić się nie sposób. 

Zresztą żyć, aby użyć możliwie przy naj- 
mniejszym uakłaądzie pracy, wszakże to hasło 
wieku, którego na szczęście dni już policzone. 

Więc i nasz młodzieniec, któremu tak ponę- 
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kaz nauki polskiego stał się „koniecznym*. ESC PEC ci WCG aA ie aira GORA AŚ A/D 
kie „uzasadnienie“ tego środka zrozumie chyba 
tylko człowiek, który cierpi na Polenkoller. Nie 
ta okoliczność, że w innych szkołach nie udzie- 
lano wcale nauki religii po polsku, tylko czy 
można udzielać jej w języku niemieckim ze skut- 
kiem, powinna tutaj decydować. Ale gdy eho- 
dzi o polaków, to się wszelką pedagogikę bez 
ceremonii przewraca do góry nogami. 

„Usunięcie nadobowiązkowej nauki polskiego 
czytania i pisania tłómaczy nasz „fachowiee* tem, 
Że dzieci, które w niej brały udział, nie robiły 
postępów. w niemieckim. Należałoby więe stąd 
wnosić, że za to dzieci polskie ogromne zrobiły 
postępy w niemieckim. A jednak wszyscy bez- 
stronni ludzie jednomyślnego są zdania, że szko- 
ła, usiłojąc po niemiecku kształcić dzieci, rozu- 
miejące tylko po polsku, nad wyraz marne osią- 
ga rezultaty. Dzieci tresuje się jak papugi, kle- 
pią one odpowiedzi, których wyuczyły się na pa- 
mięć, bez sensu odpowiadają na „niezrozumiane 
zapytania, zapominają po opuszezeniu szkoły 
szybko języka niemieckiego, którego się rzekomo 
nauczyły i karłowacieją duchowo, bo się ani po 
niemiecku, ani po polsku nie nie nauczyły. I me- 
todę, która takie wydaje rezultaty, eheą nasi po- 
lakożercy jeszcze więcej rozszerzyć. Gdy wysz- 
ło rozporządzenie dla miastą Poznania, zawołali 
natychmiast, że ono musi być rozciągnięte na ca- 
łą prowincyę i Prusy Zachodnie. Tak, chińscy 
bokserzy są barbarzyńeami! 

Przewrotność i bezskuteczność używanych 
w szkole metod germanizacyjnych uznają nasi 
polakożercy wybornie, Można to poznać już 
z ciągłego ich warczenia na prasę polską i pol- 
skie duchowieństwo, przeciwdzialające agitacyą 
swoją szkole i jej działalności germanizacyjnej. 
Jest to proste przyzuanie się do bankructwa tej 
polityki szkolnej. Nie pochwalamy niejednego, 
co w agitacyi polskiej zachodzi (+), ale polacy 
są w zupełnem prawie, jeżeli bronią swego ję- 
zyka z pomocą wszelkich środków, jakiemi mogą 
rozporządzać. Zamiast zaufać wyższości kultury 
niemieckiei, usiłują nasi „narodowcy*, niezado- 
woleni jeszcze, że język polski nsunięto tylko 
ze szkoły, odebrać polakom także możność ucze- 
nia się go i pielęgnowania poza szkołą. Rzucili 
się więc oni na prywatną naukę, której udziela- 
ły szczególnie panie. Nie chodzi tu wcale o na- 
ukę, do której państwo rości sobie prawo mono- 
polu i której udzielanie dla tego mogłoby uczy- 
nić zależnem od konsensu i świadectwa uzdol- 
nienia, tylko o przedmiot, na który ono wcale 
nie zważa. Grdzież pytają się władze o to, czy 
kto udziela prywatnej lekeyi francuskiego lub 
angielskiego, gry na fortepianie, tańca, skata 
itp.? Ale udzielanie prywatnej nauki języka pol- 
skiego ma być zasadniczo wzbronionem, Zabro- 
niła jej policya pod grozą kary 100 mrk. 

Tak, chińscy bokserzy są barbarzyńcami! 

Po gimnazyach zniesiono nie tylko naukę 
języka polskiego, ale usiluje się nawet zabronić 
gimnazyastom ezytania książek polskich w domu. 
W różuych zakładach skonfiskowano uczniom 


no- piwnego o na oznaczoną godzinę i spotyka tam 
poważnego pana o minie ziemianina, młodzieńca 
z monoklem w szykownym garniturze i siwieją- 
cego żydka. 

Znajomość następuje łatwo, bo zwierzyna 
dobrze osaczona sama lezie w rękę; po chwili 
przeto w najlepszej harmonii elegant łódzki, pod- 
tatusiały jegomość, usłużny żydek i nasz naiwny 
warszawiak przy kofla pieniącego się łódzkiego 
pilznera omawiają ważną w życiu człowieka 
sprawą wyborn przyszłej towarzyszki życia, ma- 
tki rodn, co przy boku raszym ma dzielić złą 
ezy dobra dolę, być jasnym promykiem słonka 
w dniach smutku, podporą w chwili zwątpienia, 
osłoda, gdy los spełnić każe czarę goryczy, 

W rezultacie tej budującej rozmowy nsłażny 
żydek, otrzymawszy od warsząwiaka 60 kop. na 
koszty podróży wydelegowanym został po na- 
czelniczkę stowarzyszenia, czy tam klubu strę- 
czenia małżeństw. 

Przybyła w aureoli powagi, strojna i szyko- 


„wna, pomimo że, jakby na pewno wyraził się 


o niej jaki Bartek i Walek, który dziewuchę, co 
go za sercę ujęła, zdobywać umie bez pomocy 
faktorów: urodziwa niewiasta, szkoda dno, że 
dyalet groch na niej módócił, Dziobata jejmość 
mrugnięciem oka odwołała na stronę siwego oby- 
watela i gestykulując żywo, cichą rozpoczęła 
z nim rozmowę. 

Do uszów warszawiaka dobiegały wyrazy: 


| tną ukazali zdobycz, spieszy do ogródka kulinar- | przystojny drateńku, ładny nawet, szykowny pe- 
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polskie książki. W niektórych urządzono nawet 
kilka razy rewizyeę, przypuszczano bowiem, że 
uczniowie książki pochowali. Skąd się ma pra- 
Wo do podejmowania takich rewizyi, nie jest 
nam jasnem. Pewnego abituryenta ukarano na- 
wet za to, źe kupił sobie polskie książki. W vie- 
których miastach gimnazyaluych zabronili dy- 
rektorzy gimnazyum polskim rodzicom utrzymy- 
wania gimnazyastów na pensyi. 

„Oczywiście, nie potrzebują się one o ten 
zakaz wcale pytać, gdyż Żaden dyrekter niema 
im nie do rozkazywania lub zakazywania. Może 
najwyżej gimnazyastom zabronić mieszkać u pe- 
wnych ozuaczonych rodzin, Wszystkie tego ro- 
dzaju „narodowe“ środeczki wywierają, jak się 
rozumie samo przez się, wręcz przeciwny skutek 
aniżeli zamierzono i to w tem większej mierze, 
lm one są niesprawiedliwszemigdyby tu cho- 
dziło o chińczyków, powiedzielibyśmy, im one są 
więcej barbarzyńskiemi. 

Sądząc z artykułu, który teraz obiega prasę 
hakatystyczną, należałoby się w najbliższym 
Czasie spodziewać zamachu na „domy katolickie“, 
tj. ua domy dla towarzystw katolickich w pol- 
skich dzielnicach, które przedstawiają w nich 
Jako twierdze polonizmu. 

, Pragniemy, żeby się polacy uczyli języka 
niemieckiego, czego wymaga ich własny iuteres; 
pamiętamy wszelkie wielkopolskie  aspiracye 
1 częste wykroczenia, jakich się polacy w walce 
0 swoje prawa i przeciw niemczyżnie dopusz- 
czają, ale środki, z pomocą których usiłuje się 

ronić niemezyzna przeciw nim, wydają nam się 
pod więcej niź jednym wględem zupełnie—chiń- 
skiemi|* 


Telegramy. 


Petersburg, 11 sierpnia. Najwyższy Ukaz: 
starszemu radcy ministeryum spraw spraw zagra- 
nicznych, ks. Oboleńskiemu, rozkazano być to- 
Warzysżem ministra spraw zagranicznych. 

Petersburg, 11 sierpnia. Telegram admirała 

eksiejewa z d. 5 sierpnia domosi: Dnia 4 sier- 
pnia chiński Niu-Ozwaug zajęło nasze wojsko. 

okapacyi tej uczestniczyły łodzie: „Otważnyj,* 
„aremiaszczyj* i „Minenosiee 206.“ Pierwsza 
% nich bombardowała miasto, draga fort. Strat 
W ludziach niema. Po zajęciu miasta odebrano 
adności broń i naboje. Wprowadza się zarząd 
rosyjski, 

Petersburg, 11 sierpnia. 
rała Grodekowa: 

I. Charbin zajęty przez 
charbińskiego d. 3 b. m. 

„ IL Generał Rennenkampf d. 7 b. m. dopę- 
dził oddział chiński, złożony z 800 ludzi piecho- 
ty i 300. kawaleryi z 10 działami i odrzucił go, 
Drzyczem wzięto 2 armaty. Do wsi Yur szli, 
walcząc, O godzinie 6-ej wieczorem chińczycy 
Przeszli do ataku, otaczając oddział z obudwu 
skrzydeł. Ale odparto ich z wielkiemi stratami 
Ogniem kartączowym i powtarzauemi kilkakrotnie 


Telegramy gene- 


wojsko oddziału 


wnie podobać jej się będzie. Uszczęśliwiony mło- 


dzieniv bez tradu poszedł za jejmością do osob- 
Lego gabinetu, pozwolił się wybadać szezegóło- 
WO, wybrał z podanych mu fotografiji kilku wea- 
le ładnych kobiet, podobiznę uroczej blondynki, 
0 1 cyfra posagu wypisana na fotografii na- 
Mowy syatki przeważyły na jej korzyść. 
, Upływa dzień jeden, drugi i trzeci, wreszcie 
dnia piątego szczęśliwy młodzieniec, — rozpływa- 
Jący się bezustannie nad wdziękami i dźwiękami 
Drzyszłej towarzyszki, o której z fotografią 
W ręku marzył wciąż niby nowoczesny Romeo 
W stylu kantorowym, odbiera woniejący bilecik 
ża papierze w kolorze nadziei, zapięczętowany 
erbową pieczęcią, z poleceniem aby dziś jesz- 
ozo stąwił się w Helenowie o godzinie 4 popo- 
udniu parokonną dryndą na gumach z bukieci- 
lem w ręku. 
„__ Nataralnie nie omieszkał spełuić tak przy- 
Jemnego rozkazu. 
Helenowie w towarzystwie dziobatej ale 

Rowążnej i szykownej jejmości spotkał strojne 
o8ztownie ośmnastoletnie weale ładne dzieweżę, 
„oudynkę o sentymentalnem spojrzenia, któremu 
pezwyklego uroku dodawała cyfra posagu wy- 
azana na futografi, bardzo dobrze utrafionej. 
Po rekomendacyi, w czasie której objaśnio. 
t 0, że rodzice panienki wyjechali na sześć 
Z godni za granice, rozpoczęła się rozmowa z po- 
tatka urywana, pełna niedomówień, kropek 
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atakami kozaków. Na pomoc gen. Rennenkampfo- 
wi wyruszyła piechota i artylerya. | 
Petersburg, 11 sierpnia. (Tel. Aj. Tel. Ros.) 
Z portu Artura donoszą: Pułkownik Chorunżen- 
kow w dnia 1 sierpnia wyruszył przeciw Haj- 
dżou. Chińczycy eofali się krok za krokiem, na- | 
koniec dowiedziawszy się o zbliżaniu się oddzia- ; 
łu inkouskiego, uciekli pod ogniem tego oddziału. 
Zdobyto 12 starych armat, dziesiątki karabinów, 

naboje, proch i nieznaczne zapasy. 
Pretorya, 11 sierpnia. (Tel. Aj. 
Wykryto spisek, którego celem było wystrzelanie | 
wszystkich oficerów angielskich w Pretoryi i wzię- | 
cie Robertsa do niewoli. Aresztowano dziesięciu | 
spiskowców. | 
Í 
f 


Tel. Ros.)— | 


Pretorya, 10 sierpnia. (T. Ag. Ros.). — Lord 
Roberts telegrafuje: Obawiam się, że załoga 
Elandsriveru, dowodzona przez podpułkownika 
Hoare'a, po dziesięciodniowej obronie musiała się 
poddać. Gdy Delarey dowiedział się, że gen. Jan | 
Hamilton dąży do Rustenburga i że niema już 
więcej nadziei schwytania Baden Povella, czego | 
pragnął, zwrócił się pośpiesznie do Blandsriveru. | 
Jan Hamilton donosi, że ogień w okolicy Elands- 
riyeru od wezorajszego popołudnia ucichnął, z eze- | 
go wnosić można, że podpułkownik Hoare dostał 
się do niewoli. Hamilton opuścił w d. 7-ym b. m. 
Rustenburg, zabierając z sobą wojsko Baden Po- 
vella. Dewet rozpoczął wczoraj przejście przez 
rzekę Vaal. Kitchener udał się celem wyszuka- 
nia Methueua, który prawdopodobnie zetknął się | 
z Dewetem. Kitchener słyszał huk dział od stro- 
ny Methuena. Generał Buller przybył d. 7 b. m. 
do Amerlustorty, spędziwszy boerów pod dowódz- 
twem Krystyana Botby z silnej pozycyi na wzgó- 
rzu zwanem Kopjes Kraal. Straty angielskie wy- 
noszą 25 ludzi. 

Londyn, 11 sierpnia. (T. Ag. Ros.) — Z Tien- 
tsinu donoszą: Skutkiem zajęcia Peitsangu przez 
wojska sprzymierzone, uważają drogę do Pekinu 
ża otwartą. 

Londyn, 11 sierpnia. (T. A. R.) -Marszałek 
Roberts telegrafuja z Pretoryi: W okręgach Beth- 
leemu i Harrismithu wzięto ryczałtem do niewoli 
4140 boerów, ftndzież 4000 koni, zniszczone 
wielką ilość przyrządów wojennych. Załoga 
Elandsrivera składała się z 300 żołnierzy austral- 
skich i południowo afrykańskich. Śpieszący jej 
na pomoe gen. Carrington spóźnił się. Lord Me- 
thuen  wspólaie ⁄ lordem  Kitchenerem- operuje 
przeciw Dewetowi. Z -częścią wojsk jego przy- 
szło do starcia pod Ventersfroomem. Nieprzyja- 
ciel był wyparty z szeregu wzgórzy. 

Londyn, 11 sierpnia. Z Szantungu donoszą: 
Li-Hung-Czang telegrafował do Pekinu, aby woj- 
sko chińskie nie stawiło oporn posuwaniu się 
wojsk sprzymierzonych do Pekinu, gdyż mocar- j 
stwa będą widziały w tem wypowiedzenie wojny, | 

Londyn, 11 sierpnia. Tutejszy poseł chiński 
otrzymał depeszę z Pekinu donoszącą, że posło- 
wie zgodzili się wreszcie na udanie się pod siluą | 
eskortą chińską do Tientsinu po uprzedniem po- | 
rozumieniu się z komendantami wojsk sprzymie- 
rzonych eo do sygnałów i oznąk, ułatwiających 
poznanie. ., Urzędnicy chińscy, którzy mają być ' 


i domyślników, później coraz szczersza, aż wresz- 
cie dzięki zręczności pośredniczki pękły pierw- 
sze lody i skoro młodzi znależłi się sam na sam, 
nastąpiło wyznanie wzajemnych uczuć a raczej 
profanacya tych chwil nigdy niezapomnianych, 
będących udziałem tych tylko, którzy kochać są 
zdolni i miłością jedynie zespoleni dają sobie 


dłoń w dłoń przez długie lata wspólnej wę- 
drówki. 

Po tych oryginalnych oświadczynach w szty- 
dźwigniętym dla geszeftu, 
o którego mielone konary wspaniałych drzew 
gwar geszeftu obija Big tak często, zapropono- 
wano wycieczkę do Konstantynowa i nowe rendez 
vous w dniu następnym. Nazajutrz atoli narze- 
czona nie dopisała, natomiast po paru dniach 
zjawił się w mieszkaniu naiwnego warszawiaka 
podtatusiały jegomość z prośbą vo fotografię mło- 
dzieńea i zaznaczeniem na niej 20 proc. przy- 
obiecanych członkom stowarzyszenia stręczenia 
małżeństw z posagu przyszłej małżonki zaraz po | 
zaręczynach, naturalnie wekslami. 

I to żądanie spełniono. 

Potem rozpoczęła się sielanka miłości dość 
kosztowna, bo w krótkim stosuakowo czasie 
z pugilaresn młodzieńca ubyło przeszło 400 rb., 
za któremi poszłaby i reszta, gdyby nie szezęś- 
liwy przypadek. 

Na wycieczce w Bedoniu młody człowiek 


wnym  Helenowie, 


I 


pierwsze słowo ua życie razem—serce przy sercu, 


dodani do boku posłów, uważani będą za ich 
zakładników na wypadek zdrady. 

Hongkong, 11 sierpnia. Dwa bataliony in- 
dyjskie otrzymały rozkaz, aby były w pogoto- 
wiu do odpłynięcia do Szangaju. 3,000 żołnierzy 
„czarnych flag“ opuściło Kanton, widocznie by 
udać się do Pekinu. 

Berlin, 10 sierpnia. Z najlepiej poiuformo- 
wanego Źródłą dyplomatycznego potwierdzają, 
że mianowanie hr. Waldersee naezelnym wodzem 
wojsk zjeduoczonych w Chinach wprawdzie nie 
przyszło jeszcze do skutku, w najbliższym jednak 
czasie ma się stać faktem. Odnośne rokowania 
prowadzono uaprzód z Rosyą, a gdy uzyskano 
zgodę tego mocarstwa, przystąpiono do badania 
opinii innych państw, które na plaen wojny są 
bardziej zaangażowane. Nadeszłe do dzisiaj od- 
powiedzi uzasadniają przypuszczenie, że zgoda 
tych mocarstw w części już nastąpiła, a w czę- 
ści jest zapewniona. Wątpliwa jest tylko apro- 


; bata Anglii, która prawdopodobnie chee swoje 


wojska zarezerwować do akcyi odrębnej w do- 
rzeczu Jaugtse. Ale odłączenie się Anglii od 
kooperacyi wojskowej w Chinach Północnych 
pod naczelnem dowództwem wodza niemieckiego, 
nie będzie mogło udaremnić politycznego i woj- 
skowego planu ekspedycyi. Hr. Waldersee uda 
się prawdopodobnie dla pvśpiechu lądem przez 
Rosyę do Chin. 

Londyn, 11 sierpnia. Wojska sprzymierzone 
zajęły położony u 19 mil angielskich na pólnoe 
Tientsipu Yangtsuu, w którym schodzą się kolej 
i szosa pekińska. Pietnaście tysięcy chińczyków 
w silnych oszańcowaniach: broniło Yangtsunu. Po 
czterogodzinnej walce wyparto ich. 

Londyn, 11 sierpnia. „Times“ donogi z Szanug- 
haju: Taotaj wydał rozporządzenie, zabraniające 
wywozu środków żywności. Krok ten ma widocz- 
nie na celu odcięcie dowozu żywności wojskom 
sprzymierzonym w północnych Chinach. Parowce, 
nadpływające z Yangtsekiaugu, stwierdzają, że 
pomiędzy wojskiem chińskiem w Nankinie daje 
się dostrzegać znaczny ruch i że ustawiane są 
nowe baterye, panujące nad punktami strategicź- 
nemi na rzece. Na zgromadzenia oficerów floty, 
które odbyło się w dniu 6 b. m. pod przewod- 
nietwem admirała Seymoura, postanowiono wylą- 
dować ewentualnie wojsko dla obrony cudzoziem- 
ców. Najstarszy czynny oficer morski, w. porcie 
ma objąć niezwłocznie komendę nad ręzerwami, 
które znajdują się w konsulacie angielskim, i przy- 
brać charakter naczelnego wodza wszystkich wojsk 
morskich i ochotniezych, znajdujących się na lą- 
dzie. Sila zbrojna, w ten sposób sformowana, li- 
czyć ma 2,400 ludzi, % których połowa jest ochot- 
ników. Taotaj założył protest przed konsulami, 
którzy zażądali, aby go przedstawił na piśmie, 

Szanghaj, 11 sierpuia. W dnin 12 b. m. bę- 
dą aiene tutaj na ląd trzy pułki indyjskie 
dla obrony mieszkańców cudzoziemskich Szangha- 
ju. Taotaja szaughajskiego awiadomiono, że okn- 
pacya będzie tylko czasowa, dopóki trwać będą 
zaburzenia w północnych Chinach. Taotaj wy- 
raził nadzieję, że liczba wojska będzie ograni- 
czona najściślej potrzebą. 


szczęśliwy w towarzystwie wybranej i opiekunki 
spotkał kolegę w zawodzie łowcy posagowego. 

— A ty co robiszw towarzystwie tych pań? 

— To moja narzeczona. 

— (0 zilowu? kpisz czy o drogę pytasz. 
Znam te kanarki, sam padłem ich ofiarą. Prze- 
szło 180 rb. dyabli wzięli jak swoje. 

— Bój się Boga, mnie tu już znacznie wię- 
cej kosztuje i... obejrzał się z trwogą w stronę 
narzeczonej, 

Nie było już ani jej ani zacnej opiekunki. 
Rozpłynęły się w ciemnościach i gęstwinie parku 
na widok nie przewidzianego w programie spot- 
kania się dwóch ofiar zręcznego oszustwa. 

A co? są jeszcze na świecie ludzie pomysło- 
wi ałe są i naiwni. I mie dziw, bo chciwość za- 
ślepia, tam zaś, gdzie małżeństwo ze stanowiska 
związku dwóch sere zeszło do roli spólki hand- 
lowej, swaty w podobnym guście są na porządku 
dziennym. 

Jeżeli przy sprzedarzy ogierów faktorzy nie 
dziwią nikogo, dlaczegóżby dziwić mieli przy 
kupnie młodzieńców, dla których posag jest je- 
dynym. uprawnionym celem małżeństwa. 

Ale kasa posagowa nie takich pańów ari 
też nie podobne pauienki ma na widoku, jeno 
tych, co sercem złączeni pobrać się pragną, 
a przecież nie mają za co. 

Niechże więc zacznie fnukcyonować jaknaj- 
prędzej! Janusz. 
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Ne 183 


Ja niżej podpisany, Antoni Sokołowski przy- 
znaję publicznie, że w sposób brutalny, nieuezci- 
wy i karygodny, szarpałem honor i dobre imię 
dwóch moich kolegów Stanisława Orłowskiego 
i Franciszka  Siarkiewieza, bez żadnej namo- 
wy ze strony osób trzecich i w eelu zaszkodze- 
nia takowym. 

Przyznaję kategorycznie, że cała scena, ja- 
ka miała miejsce pomiędzy mną, a wyżej wymie- 
nionymi memi kolegami, wywołana została li tyl- 


| 
| 


Kara, jaka mnie za to spotkała, jest zupeł- 
nie słuszną, jednakże została mi wspaniałomyślnie 
darowaną przez pokrzywdzonych. 

Czując się winnym i wysoce nieuczciwym 
w calej tej, tak mnie hańbiącej sprawie, skła- 
dam przy niniejszem rb. 10 na Pogotowie ratnu- 
kowe i rb. 10 na wpisy dla niezamożnych ucz- 
niów, z prośbą do Boga, aby mój rozum i duszę 
uszlachetnić raczył, i strzegł muie w przyszłości 
od podobnego postępowania 

Antoni Sokotowski. 


(r. A. Tumpowski 


lekarz szpitala św. Aleksandra 


na ul. Piotrkowską Ne 39. 


939—3—1 


ko osobiście przezemnie. 


+ Ka Zi 


si Kabszye-na iza. 


| 
j 
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VULL LNNU SS SSS SISCIA | 
Diabła IV Klasowa Realna x Dodopowatm | 


ul. Wschodnia 74. | 


Zapis uczniów zaczyua się dnia 16 sierpnia od godziny 10 rano do godz. 
6 popołudniu. Do» klasy wstępnej przyjmaje się dzieci w wieku od 


lat siedmiu. 

J. MEJER. 
945-6-1 
ŚBŚRARARAŚRA RRAZRARRRARRAKRĄ 


<£HSrodek nieszkodliwy 


woda FLORIDE 


wynalazku Sz. Cohena 
w WARSZAWIE, ul. DZIKA Ne 9. 


Wzmacnia osłabione korzenie włosów, oczysz- 
cza skórę » łupieżu i zabezpiecza od wyłysienia, 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfu- 

meryach. Flakon rb, I kop. 50. 


Dozwolone przez Warszawski Urząd 
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461—20—0 


KANCELARYA 


SZKOŁY MUZYCZNEJ 


PIOTRKOWSKA Ne 86, 


przyjmuj: w dalszym ciągu zapisy ńezniów na wszystkie instrumenty 
rżnięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie- 
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów ibnych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya 


od godz. 2 do 3. 


NAJLEPSZA 
CYKORJA 


GLOS 
publiczności! 


Cykorya, wyrabiana w no- 
wootworzonej Wloclawskiej 
fabryce cykoryi 


R. BOHNE & G-0 


odznacza się wyborowym ga- 
tunkiem, o czem każdy mo- 
że się latwo przekonać, gdy 
jej użyje na próbę. Dodana 
do kawy, nadaje jej wybor- 
ny smak, wyjątkowo przy- | 
jemny zapach i ładny złoci- 
sty kolor, 


Marka Fabryczna 
GUZOAŃJĄBJ BYLE 


ZA 


CŁAWSKA FABRYKA CYKORYJ 


"RBOHNE £C? 
WŁOGŁAWEK 


i 
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KAUCYONOWANA 


Sala Licytacyjna 
DZIELNA Ne 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portjery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 1452—52—36 

Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboboty jak: Garnitury salonowe i bu- 
duarowe, kredensy, szafy, pensionarki itd. Naczynie kuchenne, emaliowane i niklowe, 
wanny, fortepian, eytry, maszyna do pisania, łóżka Żelazne, łóżeczka, wózki i kolebki, 
wyroby perfumeryjne Brocard'a, eleganckie urządzenie sklepowe, galanteryjne wyro- 
by, resztki materyałów, maszyny do szycia, rowery, skrzypco, źyraudol gazowy, ptaki 

wypchane i $ d. 


Księgarnia | Ważne dla pp. właścicieli 
: | domów 
Gebethnera i Wolffa ZAKŁAD BLACHARSKI 
"z A. KAR 
w Łodzi, Piotrkowska No 74 0 
Piotrkowska Ni 88 
Telefonu Na 317 ý 
wykonywaoryginalnela- 
poleca © tarnie zatwierdz. przez 
i DR J. W. Pana Policmaj- 
Praktyczne M W stra m. Łodzi. Ce- 
W Y s na latarni rb.3 kop. 50. 
Przystępne 20 O` wczesne nadsyłanie 
| zleceń upraszam. Agenci 
Łatwe metody Że) powinni - przedstawiać 
poini ż kwity z moją firmą. 
noz 920-0-3 
H> Bergera” | ŻE 
do gruntownego panczenia się ję= p j 
zyków obcych z pomocą lub U | 
bez pomocy nauczyciela s 
z wymową polską i z kluczem. Księdzu, Chórowi śpiewaków św. 
Metodą angielska 1.50 | Józefa, wszystkim członkom biorą- 
w oprawie płdcieuuej 1.80 | cym udział przy asysiencyi 50-let- 
Metoda francuska 1.— | niego jubileuszu składają serdeczne 
w oprawie płóciennej 1.30 | „Bóg zapłać” Starszy zgromadzenia 
Metoda niemiecka 1.— | kowali i stelmachów. 
w oprawie płóciennej 1.30 Starszy majster kowali 


Metoda niemieckakurs 
wyższy uzupełniający 1 
w oprawie płóciennej ż 


Józef Gorzkiewicz 
Stelmachów Karol Ulrich. 


ATENTY 


Warszawa, Ś-to Krzyska M: 48 


60. 


W 6-klasowym zakładzie naukowym 


| 60—28 


Teofili Schmidt 


Piotrkowska Mr. 62. 


Zapis uczenie odbywa się codziennie 


prócz świąt od 10—4. Lekcye rozpoczną , 


się 16/3 sierpnia. Do pierwszego oddzia- 
łu klasy wstępnej przyjmują się nuezenice 
od 6-ciu lat. 935—3—1 


W Szkole prywatnej 


Heleny Kunkel 


ul. Rozwadowska 15. 


Lekcye rozpoczynają się d, 6 sierpnia n. 
st. Zapis uezniów i uczenie odbywa się 
codziennie od godz. 8 r. do 6 wieczorem. 
1003—6—4 


p—r__ 


Prośby na Najwyższe Imię 


i do wszystkich bez wyjątku władz oraz 
osób, przepisywania i tłómaczenia usku- 
teczniają się w mojem 


Biurze próśb i zażaleń 


w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej w do- 
mu X 88 m. 18 a z ulicy Mikołajewskiej ; 
Dla bie- : 


36, gdzie zjazd sędziów pokoju. 
dnych od 8—9 bezpłatnie. 
N. M. Szapiro. 


na wynalazki i marki fabryczne we 
wszystkich krajach wyrabia i eksplo- 
atuje iuż. D. Fraenkel, długoletni 
nasz inź, największych biur zagranicznych. 
Opracował 20,000 patentów. 
Reprezentant na Łódź, inż. J. Margules. 


i 449—52—14 
Dr. d. Rostnblati 
: Specyalista chorób 
uszu, nosa, gardła i zboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 — il r. i od 4—7 popol. 


w niedzielę od 9—11 r. i od 2—4 popoł 
Łódź, Zawadzka AŻ 4, 


Dr. Sonnenberg 


wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 
Przyjmuje od g. 10 rano do i ppi 
i ad 3—8 popoł. 


Dentysta Roman Ritt 


od dnia 1-go lipca przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską Ne 83, 
vis-à-vis domu W-go Petersilge. 
Zęby sztuczne z podniebieniem i bez, 
plombowanie i różne operacye dentystyczne 
bez bólu przy pomocy rozweselającego 
gazu. 


M 183 


Egzaminy wstępne 
M klas przyptowomiaj, piorna), drugiej I trze 


Pabianickiej żedskiej 7-Klagowe] 
dzkoły Handlowej 


odbędą się w piątek dnia 24 i w sobotę d. 25 sierpnia r. b. 
Bliższych szczegółów udziela kancelarya szkoły. 


Zakład Naukowy 
BĄTKIEWICZOWNY 


GilaepwwzEnza Gu 
Lekcye rozpoczynają się 16 sierpnia. Zapis dzie- 
ci odbywa się codziennie. 


semana: 


943-4-1 


941-4-1 


W 4-klasowym Zakładzie Naukowym 
z klasą przygotowawczą i pensyonatem 


Zofii z Baderów Libiszowskiej 


lekcye rozpoczynają się dnia 1-go września. Zapisy uczenie przychodnich i pensyona- 
tek przyjmuje się z dniem 16=go sierpnia codziennie, od godziny 10-ej rano do 5-ej 
popołudnin w lokaln pensyi przy ul. Zawadzka Nr. 9. 


„Panorama „BETLEEM* 


UL Pasaż-Szulca Ne 37. 


Ceny wejścia zostały zniżone: 


dnie powszednie dla dorosłych 30 kop., dzieci 15 kop. 
dnie niedzielne i święteczne dla dorosłych 20 kop. dla dzieci 10 kop. 


936—3—1 


W 
W 


Mebie salonowe 
Meble buduarowe 
Meble gabinetowe 


kryte lub wyplatane poleca 


Skład BRACI THONET 


Piotrkowska Nr. 86. 


Przyjmuje się kompletne urządzenie apartamentów. 


932—2—1 


cyi i wyplatania. 


Blugyejdam 1 149 
-Bladal op 243324% ĝis tlnufizug 


Przyjmują się krzesła do repera- 


4 
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Szkola Prywatna Męzka 


IGNACEGO ŻYCHLEWICZA 


UI. Średnia Nr. 2, 


Przygotowuje do gimnazyum. szkoły przemysłowej i handlowej. Początek 
lekeyi 20 sierpnia. Przyjmuje chłopców od lat 7. Zapis codziennie. 


Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 


Łóżka dla uczni od 8 rb. 


Sprzedaż za gotówkę I na spłaty częściowe. 


s ka z Pte = 
Te Łóżeczka dla dzieci i lalek z% 
ES, Łóżka angielskie od II rb. s3 
zę S |187—104—650 Kuchenki naftowe „Primus” = 
„= Materace wszelkiego rodzaju | - = 
ER Całe wyprawy kuchenne i gospodarcze zz 
z = poleca SKŁAD FABRYCZNY EJ = 

— | Akcyjnego Towarzystwa Wł. Gostyński i Ska |55) 

Łódź, Piotrkowska Na 81, | 
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ŁÓDZKIE 
Towarzystwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe 


Przejazd Ne 14 dom p. Landau vis-a-vis placu Cyklistów. 


I. Przyjmuje zapisy na członków: 
a) mieszkańców m. Łodzi obojga płei, pełnoletnich 
b) Towarzystwa spółki i związki działające na zasadzie za- 
twierdzonych ustaw lub umów piśmiennych. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od członków i osób 
postronoych, na różne terminy w sumach dowolnych począw- 
szy od 10 kop. do 500 rubli i płaci od wkładów beztermino- 
wych 4% 
Od wkładów za 7-dniowem wypowiedzeniem 41/,% 
Od wkładów za 3 ch miesięcznem wypowiedzeniem 5% 
Od wkładów za rocznem wypowiedzeniem 5!/3%. 


lil. Udziela pożyczki członkom za poręczeniem na termin 
niedłuższy nad rok do wysokości rb. 250. 
IV. Udziela pożyczki członkom pod zastaw papierów pro- 


centowych do wysokości stale określonych na różne terminy. 
Proceuty od wkładów nie podlzgają opłacie podatku dochodowego 
od kapitałów pieniężnych. 


| Wszelkie obroty pieniężne z Towarzystwem nuskuteczniają się na 
| zwyczajnym papierze i nie podlegają opłacie stemplowej. 


Biuro Zarządu otwarte codziennie z wyjątkiem Niedziel i świąt od 
godziny 10 rano do 2 popoładniu i od godz. 7 do 8 wieczorem. d-8 


Korkowe Domy i Willie 


szezególniej nadające się na letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła- 
sności: 1) Najwyższa izolacya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i zimą miesz- 
kalne. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jeżeli zimą się nie opala. 
3) Najwyższa długotrwałość, gdyż korkowe kamienie przez swoją zawartość kreozotu 
i t. p.. prezerwują podłogi, belki sufitowe i krokwie dachowe od gnicia grzyba i t. p. 
4) Wszelkie robactwo w ścianach wykluczone. 5) Zupełna ogniotrwałość 6) Nađ- 
zwyczaj prędka robota, 


KORKOWE ŚCIANY i SUFITY, wielka długotrwałość bez żadnych pę- 
knięć i skaz. 

Opatrywanie rur | rezerwoarów wodociągowych przeciw zamarzaniu i poceniu się 

Najlepsze referencye. Wszelka gwarancya. Kosztorysy i cenniki na żądanie 


franco i gratis. 
Michał Rosicki 
Telefon 428. Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 


Do Szkoły Handlowej GYRKLERA 


| ulica Nawrot Ne 37 


przyjmuje się nowych uezni do 1l-ej klasy specyaluej, jak również do 
klas przygotowawczych, eodzienuie od godz. 9 ej rauo do 4-ej popo- 
ładniu. Prośby o przyjęcie uezni podaje się na imię inspektora szk. Handl. 
z dołączeniem metryki urodzenia i świadectw o pochodzeniu i szczepieniu ` 


ospy. 


Na penyi TV-dlasowej żeńskiej 
LEONTYNY RAJSKIEJ 
Krótka No 12 


zapis uczennice zaczyna się dnia 23-go sierpuia od sodziny 10-ej 
do 5-ej. Lekcye l-go września. 


Zakład naukowy męzki, kurs 5-letni 


Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Nė I2I vis-a-vis ul. Nawrot 


Lekoye 20 sierpnia. Zapis uczniów oodziennie. Kierunek filologiczny i realny, 
a zatem przygotowuje się dzieci do pierwszych trzech klas gimnazyum, szkół: 


handlowych, realnych, wyższej rzemieślniczej i eto. 866—0—7 


905—10—4 


Aż 


CY 


901—12—3 


k 


— 


AKCYJNE TOWARZYSTWO 
FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 


| 
| 
| Ch. Zuckerwar i Syn 


telefon Ne 439 w Warszawie Towarowa Ne 40 


polega formy do cukru i roboty kotlarskie, szraby, nity, łańcuchy, gwożdzie, 
drnt, zgrzebła, młotki i obceęgi. 


833—22—6 


§ ROZWOJ. — Sobota, dnia 11 ZEL RE S O U i S 1900 r. 


"HELENÓW. W Niedzielę 12 Sierpnia 1900 r.| | Mina | Neleerania data Niedzielę 12 Sierpnia 1900 r. 


Wielki Koncert 


DOBROCZYNNY 


na rzecz Czerwonego Krzyża. 


W koncercie wezmą udział; 10 orkiestr wojskowych i prywatnych, mic- 

dzy inunemi znava orkiestra Kwasta, oraz wojskowy cbór śpiewaczy. 

Qzęść koncertu będzie wykonana jednocześnie przez wszystkie orkiestry, 
co uczyni silne i podniosłe wrażenie, 


Wieczorem wielki Capstrzyk 


wykonany przez orkiestry wojskowe pod dyrekcyą kapelmistrza E. Dietricha. 


MES Noc wenecka "ZBĘ 


cudne oświetlenie wodospada i kiosku maarytańskiego. 
WSPANIAŁE FAJERWERKI 


Wejścia: dla dorosłych 50 kop., dzieci 25 kop, bilety familijne 3 rb. Początek kon- 
ceru o godz. 4-ei popołudniu. Szezegóły w programach i afiszach, Cały zysk prze- 
znaczony ma bezpłatne leczenie chorych w ambulatorynm szpitala fabryczne - 

go Czerwonego Krzyża. 931—2—2 


W razie niepogody zabawa zostanie odłożoną do środy dnia 
I5 sierpnia r. b. 


FRERRZEANRNRRRRRRPNANNNNNRE 
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH 


ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW, 


KAROLA AST 


Lipowa Ne 35. -E BE” Lipowa Ne 35. 


Francuskie kamienie młyńskie i piaskowe. Toezalniki w różnych 
rozmiarach i wielkościach. Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboża i kaszki, Perlaki, Ko- 
lerganki, Blachy stalowe dzinrkowane (sztancowanej. Blachy tarkowe. Pasy 
skórzane. Troki Pockholz (gwajak) na lagry. Wózki do worków i towarów. Mosiężne 
i żelazne siatki druciane. Oskardy i nożowniki. Kompletne gauki młyńskie. 
Maszyny do dzielenia ciasta Krany i windy. Slkawki do polewania ulic 


i ogrodowe. Maszyny I narzędzia rolnicze t. j. kieraty, m'ocarnie, Biecz- 
A maszynki do klepania kos etc. Płyty cementowe na chodniki, 
Ż które na Ź ie mogą być układane. Urządzenia transmisyjne i zakład 


do ryflowa wykonywają się w mej śln- 
sarni pośpie 263—52—20 


EEEE EEKE EEEE E 


aley. Wszelkie reperacye 


IV-klasowa pensya Ż żeńska 


JANINY TYMIENIEGKIEJ 


przeniesioną zostałą 


na ul. Średnią Ne 3 (dom W-go Szulca) 


Lekcye wakacyjne mające na celn przygotowanie do gimnazynm rozpoczęte 
Zapisy uczenie w lokalu pensyi codziennie od 9 — 12 i od 3—6 popołudnia. 
W niedziele i święta od 3 — 6 popołudniu 


Administracya 
„MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ" 


DZIELNA Nè 30, 


(Filia I Piotrkowska Nè. 84). 


ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że codziennie dostać może świeżego masla, które 

się na miejseu wyrabia, jak również śmietanki kwaśnej, śmietanki słodkiej i nazamówie- 

nie kremowej; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 
rozwozi się po mieście i na żądanie roznosi się po domach po 10 kop. flakon. 


Zawiadamiam Szanownych rodziców i opiekunów, iż 


w nowootworzonej szkole prywatnej 
przy ulicy Zawadzkiej Nż 34 


rok szkolny rozpoczyna się 20 sierpnia. Uezniowie przygotowują się do szkół: Prze- 
mysłowo-rękodzielniczej, Handlowej i Gimnązyum. Zapis kandydatów przyjmuje się 


eodziennie od godz. 9 rado 6 popoł. 
927—12—3 L. Kościanowski. 


We. SE s _ JqossoneBo nens 
Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


Poliklinika 


Lecznica dla' przychodzących 
chorych. 
Ulica Spacerowa 4l. 


Lek. dent. Dąbrowski. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwart. i Sob. 9—10 r. 

Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8—9 r., Niedz. 4—5 pp. 

ar Bondy. Choroby. dziecinne. 
Codzinnie 10—11 r. 

Dr Fankanovski. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11—12. 

Dr. Belżyński. Choroby chirurg i kobiece. 
Poniedziałki i Piąski od 5—6. 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen, i org. moczopłe. 
Wtorki, Piąt. i Niedz. 1—2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwart. i Niedz. 11—12. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2—3. 

Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3—4, w Niedzielę od 9—10. 

Dr Gajewicz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3—4. 

„Opłata za poradę 30 kop— Szczepienie 

ospy 50 kop. 
Łóżka dla chorych do wynajęcia. 


żakład Leczo 


GHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 
w Łodzi, Południowa Nè 19 


przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami cbirurgicznemi i ko- 
bieeemi, W ambulatorynm udzielają po- 
rad eodziennie 
w Ghorobach chirurgicznych: 
Dr. med. Alfred Krusche od 12—1 w poł. 
w chorobaeh kobiecych: 
Dr. Ksawery Jasiński od 9—10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. 
Dr Czesław Stanklewicz od 6—7 popoł. 
Cena porady k. 50 


Instytut wód mineralnych w ogrodzie Sa- 
skim poleca wody mineralne sztuczne, w0- 
dy mineralne naturalne tegorocznego ezer- 
pania. Kąpiele mineralne przygoto- 
wane jak w zdrojówiskach. Sezon kura= 
cyjny w instyśneie trwa do końca wrze- 
śnia w godzinach koncerty orkiestry Rò- 
zalskiego  Iustytut na prowincyę wysyła 
wszędzie kąpiele mineralne starannie opa- 
kowane. Próżne naczynia i skrzynie in- 
stytu$ przyjmuje w odpowiedvim stosnn- 
ku za gotówkę. Zlecenia adresować na- 
leży: Warszawa, instytat wód mineralnych 
w ogrodzie Saskim ulica Graniczna M 14. 
ap 1000—10—9 


Pensya 4-klasowa żeńska 


ANIELI ROTHERT 


(dawniej Remus) 
Nowo-Snpacerowa 29. 


Lekcye zaczynają się 3 (16) Sier- 
pnia. Zapis uczenie codziennie od 


9-ej r. do 12-ej w poł. 
911—7—4 


2 klasowa szkoła 


dla chłopców i dzieweząt 


Z- MARKOWSKIEJ 


ulica św. Andrzeja Ne II. 


Zapisy od dnia 10 sierpnia eodzien- 
nie od godz. 10 rano do 5 popoł. 
883—0—2 


Panowie mówią, że 


A. MARSZAŁA 


kapelusze miękkie 
i sztywne są elegan= 
c ekie, ładne i trwałe. 
: W Łodzi, ulica 
Piotrkowska Na 139. 4-32-13 


Dla składników 


sprzedaje sie tanio w Lodzi morga gruntu 
na szlacheckiem prawie, z domkiem miesz- 
kalnym murowanym, budynkami gospodar- 
czemi i ogrodem przy torze kolet obwodo- 
wej. Wiadomość w redakcyl „Rozwoju“. 


010, T. Joze» 28 Iona 1900 r. 
W drukarni „Rozwe”” 


N 183 


dynia tro, 


A380 niszczy odciski. Składy apteczne. 
Główny skłąd Leszno M 4. 
862—24—24 


OSD w średnim wieku poszukuje po- 
sady inkasenta, na Żądanie może złożyć 
kaucyę. Wiadomość w redakegi „Rozwo- 
Wył d. 


Do sPrze sprzedania filia piekarska zaraz zwy: 
robioną klijentelą. Ulica Główna M 46. 
1029—6—6 


jo sprzedania dwie ma, magle v w dobrem sta- 
nie. Ulies Konstantynowska % 26 wofi- 
pne 1064-5-1 


Do. sprzeda: sprzedania dystrybucya w centrum 

miasta z wyrobioną klijentelą. Oterty 

w redąkcyi „Rozwoju“ pod „Interes“. 
1019—6—6wcs. 


pnra ogrodowa z urządzeniem do 

gimnastyki jest do sprzedania. Ulica 

Wólczańska M 142 w skłądzie węgla. 
1060—3—1ppś 


D i do robienia pończoch na sto 
igieł, z powodu wyjazdu, natychmiast 
Wiadomość 
902—d—28 


do sprzedania poniżej kosztu. 
w redakcyi »Rozwoju*. 


Nuka języków nowoczesnych. Wyucza 
się grantownie języków nowoczesnych, 
dwa języki do wyboru w kilku miesiącach. 
Tamże ndziela profesor konserwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepiauie. Ul. 
Krótka œ 7 m. 9. 974-5-3 


Pecora ubiorów męzkich Władysława 
Kopczyńskiego przeniesioną została na 

Mikołajewską M 4 2-gi dom od rogu 
925—4—4 


Ponary jest wspólnik do poważnego 
interesu z kapitałem 1000 rb. Oferty 
w redakcyi „Rozwoju“ pod R. 1066-1-2 


ul. 
Dzielnej. 


pom dziewczynka porządnych ro- 

dziców do małych posług za życie i 

mieszkanie. Piotrkowska 163 m. 19. 
1068—1—1 


pie wyżeł bronzowy, nazywa się Marsch. 
od dwóch tygodni zaginął. Uprasza się 
o zwrócenie do Wacława Matlaeko. Piotr- 
kowska M 257. 1065—3—1 


anna uzdolniona w krawiecczyznie po- 
szakuje miejsca w domach prywatnych. 
Wiadomość ul. Piotrkowska 277 m. 10. 


okój kawalerski umeblowany do wyna- 
jęcia z całodziennem Życiem lub' bez, 
Ul. Pańska M 26, wiadomość u właścicie- 


= 1052—6—3 
otrzebne prasowaczki. Piotrkowska 69 
PEB" 1053—3—2 


pes i salon razem lub oddzielnie, ume- 
blowane zaraz do wynajęcia. W jadomość 

Konstanty- 
1005—3—.3 


w mieszkania Ne 10 front, ul. 


nowska Nż 18. 


pottzonay jest zaraz zdolny ślusarz dla 
urządzeń wodociągów i reperacyi pomp, 
w zakładzie wodociągów. Ul. Pasaż Szul- 


ca M 14. 1058—3-2psw 
Rosee i wszelkie maszyny przyjmuje 
się do reperacyi w fabryce kamieni 


młyńskich i narzędzi młynarskich Karola 
Ast, Lipowa N 35. Zastępstwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel- 
skiego w Poznaniu. 701—48-d. 


Ele w bardzo dobrym punkcie zaraz do 
Modstąpienia za 150 rb. Wiadomość ul. 
Główna e 61 w sklepie. 1054-1-1 


Sklep Qklep rzeźnioki z urządzeniem i warszta- 

tem do sprzedani+ zaraz z powoln wy- 
jazdu. Wiadomość na miejscu ul. Ogrodo- 
wa Mè 20 naprzeciwko fabryki K. I. Po- 
znańskiego. 1049-3-3 


onus puder wysokiego gatunku, Sprzedaż 
wszędzie. Główny skład Leszno M 4. 
861—24—24 


dolna kneharka z dobremi świad.utwa- 
mi poszukuje miejsca do samotnego 
starszego pana lub pani. Oferty składać 
w red. „Rozwoju“ pod lit. S. L. 1050-6-3 


ZE karta pobytu na imię Zofii 
Drozdziewiecz wydana z gminy Chojen. 
1051—3—83 


Jpenea karta pobytu na imię Hersz 
Hajman, wydana z gminy Radogoszcz. 
1059—3—2 


pazioa? pa paszport na imię Władysława 
Dzieskiego, wydany z gminy Łask. 
T 


' Zyga paszport na imię Wojciechą Sęk, 


wydany z gminy Radogoszcz. 


%«owska JA Ili 


a 


